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Na froncie. 
Duże zmiany na sąsiednich frontach. — Likwida- 
cya frontu Judenicza. — Na odcinku Lepla. — Na- 
ogół iront nasz spokojny, — Niepowodzenie De- 
nikina. — Kolczak poturbowany. 


(Od naszego wojskowego referenta). 


S aia: 


Denikin zamas 


Lwów, czwartek 27 listopada 1919 


uje 
wanym zwo 


Rok IX 
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BORIAIEM cara! 


Druzgccąca krytyka gospodarki obecnego rządu! 
Przemówienie posła Witosa w Sejmie. 


Warszawa, 26. listopaqź:. 
(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu to- ; 


czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad expose 
premiera Paderewskiego. | 


ma butów, ani mundurów. Czemu nie pomyślana 
o tem w Stosownej chwili? 

Sposób rekwirow.nia koni dla armii jest obu- 
rzaiący. Mowca przytacza listy, urzędowe świad» 


Warszawa, 24. listopadz....|.. P, Witos oświadcza, że stanowisko, jakie klub czące, że dożrowoimne oferty z kół ziemiańskich nie 
Na całym froncie naszym mema zasadniczo | mowcy zajmuje wobec rządu, nie jest podyktowa- 


teraz wielkich walk, bo rzecz prosta, w klimacie, 
jaki panuje teraz na północnym=wschodzie trudno 
o możliwość przeprowadzamia wielkich rozpraw 
bojowych. Tem iuemniej zaszły duże zmiany na 
frontach sąsiadujących z naszym i być może, że 
zmiany te będą miały i d'a naszego frontu duże 
zmaczenie. ldze mianowicie o to, że w ostatnim 
czasie, tak na północnyinm wschodzie, jak na po- 
łudniu, jak wreszcie daleko na tyłach bolszewi- 
akich, zostały mieomai zlikwidowane trzy znacz- 
ne grupy wojskowe, grupy od których zależnym 
było dotąd w dużym stopniu rozłożenie sił bolsze- 
wickich. 

Prawie że zn'esiony został generał Judenicz 
ze swoją armią, przez ogromny kryzys przeszły 
wojska Petlury a również i Kołczak odepchnięty 
został tak daleko, iż w danym momencie prawie 
aie wchodzi w rachubę. 


Przez pomyślną i dobrze prowadzoną ofenzy-| 


wę bolszewicy właściwie zlikwidowali juź Jude- 
nicza, który dzisiaj stoi na odcinku kilkadziesiąt 
razy mniejszym od tego, jaki zajrnował do niedaw- 
na, Czerwona armią uderzyła ma wojską Judeni- 
czą tam, gdzie wojska te Sąsiadowały z frontem 
estońskim, a mianowicie w okolicy Pskowa i roz- 
łożomych na zachód od tego miasta Dużych Jezion. 
Przerwawszy front koło Pskowa rzucili się vol- 
szewicy wzdłuż jezior ma północ, łamiąc prawe 
skrzydło wojsk fudeniczowskich. Równocześnie u- 
derzyłi pod katem prostym do pierwszej linii ata- 
ku poniżej Petersburga, w kierunku ze wschodu 
na zachód, doprowadzając armię Judeniczą do 
kompletnej katastrofy. Z katastrofy tej Zzadedwie 
cząstka wojsk gemerała uszła zagłady. Reszta, 
albo dostała się do niewoii bolszewickiej, albo ule- 
gła rozbrojemiu, które systematycznie przeprowa- 
dzili Bstończycy. 

W odniesieniu do naszego frontu na północ. 
wschodzie ruszali się bolszewicy żywiej w Odcin- 
ku Lepia, Sygnalizowano tam nawet znaczniejsze 

(Dalszy ciąg na str. Ź). 


l ue względami osobistymi lecz ogółmo-państwowy 
mi. Rząd silny powinien mieć progrem jasny i o- 
| bowiązujący również każde poszczególne mini-' 
sterstwo. Tymczasem można stwierdzić tarcia na 
i każdym kroku między poszczególnemi minister- 
,Stwami, co oczywiście stwarza stosunki chaoty- 
czne. Najwieksz”m grzechem obecnego rządu jest 
iza” 1 ‘imie aprowizacyi, co Gopro- 
wode ena  *dżnre katastrofy. Obowiązkiem 
rządu, i0 organu w...nawczego jest przede- 
wszystkiem wykonywanie ustaw se mowych. Mo- 
„wca zapytuła, czy lakakolwiek ustowa stinowa 
į została w całości wykonana? Jedna z pierwszych 
"ustaw, mianowicie ustawe z dnia 28. lutego b. r., 
która miała za zadanie dostarczen'e ludności wy- 
niszczonej wojna, drzewa na odbudowe, został: 
przez rozporządzenie wykorawcze zupełnie wy- 
|paczora. Tak samg i inne ustawy, jak dotycząca 
spisu szkód i świadczeń wojennych nie został: do- 
tąd ani w jednym powiecie zastosowana. Sprawa 
reformy rolnej nie postariła ani n krok nanrzód, na 
| wschodzie odbywa sie parcelacya na wielka skale, 
' oddano prawo parcelacyi zrzeszenia wielkich wła- 
Ściciełi ziemskich, którzy Sprzedają ziemię Rusi. 
| pom . 

Ministerstwo aprowizacyine opóźniło się nie-* 
|słychanie z planem gospodarki żywrościowej i 
pracowało zupełnie bez planu. Jeżeli brak chleba 
mośe być poniekąd zrozumiany, to czem wytłu- 
|maczyć — pyta mowca — brak soli i nafty? Cal 
łe okolice skazane są na ciemności, całymi miesią- 
cami nie dostarczaja im produktów riezbędnych| 
instytucye do tego powołane. Natomiast ludzie 
do tega niepowoałani mają je w dostatecznej ilości, 
'a każdy artykuł można u nich za drogie pieniądze 
kupić. 

Wszyscy kochamy — powiada dalej mowca 
— armię naszą, Sejm w tym względzie zrob 
wszystko co do niego rałeżało. Kiedy się już zbli- 
żałą zima przyszedł p. wiceminister spraw , woj- 
skowych na komisyę i oświadczył, żę armia nie 


zostały przyięte, ponieważ zarząd wojskowy woli 


kupować kouie od handlarzy żydowskich lub ścią 


gać je w drodze rekwizycyi. 

We wszystkich państwach konstytucyjnych 
każdy rząd ma wytkunięty jakiś program, nasz rząd 
zaś jest neutralny, co niewatpliwie jest rzeczą wy- 
godną. Sztuka rządzeria jest rzeczą trudną, Je- 
steśmy państwem młodem, ludność nasza jest 
zdeprawowana diuzą woiną, jest zatem obowiąze 
him organów rządowych czynić wszystko, aby 
cała ludność poczuwała się do odpowisdzialności. 

PFyniczasem znaczna część urzędników po- 
czuwa się do obowiązku przec'wdziałąć temu, vo 
ze Sejmu wychodzi. Takie stauowisko musi pań- 
stwo doprowadzić do katastrofy, 

Mowca oświadcza "mienem swego klubu, że 
do rządu, który w ogromnej mierze wing w tenm 
ponosi, zaufania mieć nie może, popierać nie bę- 
dzie i oczekuje uęworzeria rządu nowego, silne- 
go, który oparty na zaufaniu Seiinu państwo z za- 
mętu wyprowadzi. 

P. Skulski oświadcza. że gdybyśmy mieli je- 
dnolity rząd, toby dyskusya nad expose premiera 
była znacznie uproszczona. Nastepne omawia 
sprawy wojskowe. poddając ostrej krytyce sto- 


,sunki panujące w korpusie oficerskim. Oświadcza. 


że jeżeii ten stan będzie trwał w dalszym ciągu, 
bedziemy mus eli z dowodami w ręku jak maj- 
ostrzej przeciw temu wystąpić. Wkońcu oświad- 
cza mowca, że do prezydenta ministrów ma zu- 
pełne zaufanie. 

P. Sosiński, imeniem narodowego Związku 
rcibotników chrześcijańskich oświadcza, że zga- 
dza się z polityką premiera, aczkołw.ek z zastrze- 
żeniem. 

Po skończeniu przemówienia p. Sosińskiego. 
marszałek przerwał obrady, naznaczając następ- 
ne posiedzenie na czwartek. 


te. 2_ JOATA WIECZORNA“, Nr. 4933 


poiki. Ne oó! jednak żadna więtsza skcyw tu się 
mie wywiązała. 

Nie wynika z tego bymaj niej, aby front nasz 
pogrążony był w murtwocie bojowej. Tak nie jest. 
Mamo bardzo ciężkich warunków, tak pod wzgję- 
dem pogody jak i dowozu, front nasz iest stale 
dość ożywiony. Odbywatłą się stałe walki artyle- 
fyl, która teraz u bolszewików pokazuje się w 
wiekszej ilości i lepsze: jakości. Typ walki na 
froncie maszym jest teraz defenzywmy. Naprzeciw 
naszej linii tg tu, to tam, zbierają się w znaczniej- 
sze ilaści nieprzyjaciele, praca zaś nasza polega 
na tem, aby silom tym mie dać się skupić i mis dać 
się zebrać. Znakomita inicyatywa  naszeż pie- 
choty, jej wielka czujność i. gotowość sprawiają, 
iż istotnie przedpole nasze jest zawsze czyste i 
tan samen, że inicyatywa pozostaje w naszem 
ręku, Miejscowościami, przad któremi ciągle zbie- 
rają się te chmury bolszewickie, są przeważnie 
Bobrujsk i Borysów. To teź główm'e w odniesie- 
niu do tych miejscowości, czyta po raz, że 
piechota masza rozpędziła zbie: © na- 
przeciwko niej nieprzyjaciela, Wynikiem takiej a- 
kcyi bywa przeważnie kilkuset jeńców, kilkanaś- 
cię karabinów maszymowych i kilka dział. Dalej 
na Północ na froncie wołyńskim warunki, w ja- 
kich walczymy, są bandzo utrudnione. Nizkie pou- 
łożemie kraju, jego straszliwe wyczerpanie po ty- 
foletniej wojnie pozycyjnej, sprawia, iż Żołnierz 
nasz wystawiony na najfatalniejsze dziatania kli- 
matu mię bardzo ma gdziə się schronić i jak urzą 
dzić. Przez pewien okres odnosiło się wrażenie, 
Że bolszewicy koncentrują się na tym froncie, tym- 
czasem jednak koncentracya ta rozeszła się bez 
śladu, czy też pozostawała jedynie w związku z 
temi poruszeniami, jakie musieli byli wykonać bol- 
czewicy w celu przerzucenia znaczniejszych od- 
działów przeciwko Demikinowi. 

Jeszczę dalej ma południu front nasz na ogół 
spokojny, w sąsiedztwie jego jedmakk dzicią się 
nadzwyczajnie ważme rzeczy, tak na odcinku ki- 
jowskim, jak w obrębie wojsk Petlury. Wydarze- 
nia te oczywiście mieć będą gia nas piurwszorzęd- 
kie znaczenie. 

Petlwra znajduje się obecn'e wraz z resztkami 
swej nieszczęsnej armii w Płoskirowie. Povłoski o 
jego ucieczce są zmyślone. Wódz Ukraińców rē- 
organizuje jak może swoją armię, kióra jednak 
chwilowo przebywa nadzwyczaj groźne przesSile- 
nie. Część ońcerów Petlury przechodzi na stronę 
Denikina, prości żołnierze zaś rozlatują się popro- 
stu do domów. W tej miosłychamie ciężkiej chwili 
zdaje się, że znaczny sitkurs otrzymał Potlura ze 
strony wojsk bolszewickich, Cała dywizya (trzy- 
dziesta Ósma) bolszewicka jęła współdziałać z 
frontem Petlury ma tinii Koziatyma i Białocerkwi. 
Dywizyaą ta odnosi nad Denikinem znaczne suke- 
sy. Trudno tylko narazie olsreślić polityczny pod- 
kład tego współdziałania, a imamowicie, czy dy- 
wizya ta rekrutowana, być może z Ukraińców, 
poprostu przęszią na Sironę ukraińskiego wodza, 
czy wyłainawszy się z posłuczeństwa, walczy na 
własną rękę i z dobrej woli opiera się o Petlurę — 
czy też malkoniec dziaia z mpoleconia boszewi- 
skiego sztabu... 

Denikinowi w danym morenucis zaczyna się 


się 


lwaoy został Kołczak, który przeniósł swę siodzi- 
|bę z Omska do Irkucka. Znaczy to, że oprócz na- 
|szego frontu, w stosunku do którego bolszewicy 
inic zdziałać nie mogli, a przeciwne ponieśli tu 
cieżkie straty 1 zmaczme klęski, na wezystkich ki- 
nych frontach są zwycięzcami gromiąc wszędzie 
rosyjskich gonerałów. Prawdopodobnie najbliższe 
tygodnie przyniosą odbicie się tych wypadków ua 
aremie politycznej, J. K. B. 


Przeciw reakcyi w Niemczach. 
Zbliżenie się obu partyi socyał. demokratycz: 


Berlin, w listopadzie. 

„Neuer Tag“ pisze: „15 b. m. sytuacya w 
Berline była tego rodzaju, że miało się wrażenie 
tańca na wulkanie, który lada chwila mógł wy- 
buchnąć, Obecnie po zgromadzeniach party: s0- 
cyalno-diemotratycz. nastąpiło uspokojenie, Ne 
przeszło to zapewme bez wielkiego wrażenia na 
narodowców uermnieckich, że ich występy: reak- 
cyjne doprowadziły do zjednoczenia partyi so- 
cyalistycznych, co dotąd zdarzyło się poraz pier- 


= 


W istocie można zauważyć, że zbliżenie po- 
czyniło w ostatnich dniach duże postępy. Wynika 
to'już z tomu ,w jakim „Freiheit donosi a socya- 
listach większości. Omawiając rezolucyę, powzię- 
tą na zgromadzeniach, a zmierzającą do przerwa- 
nia wojny bratobójczej, celem tem intenzywniej- 
szego zwalczania reakcyi, dziennik ów pisze: 
Jest to okoliczność pocieszająca, że także u 
| socyalistów prawicowych budzi się poczucie, jak 
dalece polityka ich. partyi stoi na drodze rewolu- 
|evi a prostuje Ścieżki kontrrewolucyi, Także i 
is życzymy sobie zjednoczenia całego proleta- 
|ryatu i wspólnej walk wszystkich kłas robotni- 
"czych przeciw kap'talizmowi. Wszelako ta je- 
i dość musi wyjść z wielkiego obozu walki prole- 
taryatu. 

«hcemy najpierw zobaczyć czyny. zanm u- 
wierzymy słowom. Wówczas iedzak n'e będzie 
|między stronnictwami różnic zasadniczych, tem 
| 
| 


mniej, że jak pisze ,Vorwńkrts"; 

„Zgadzamy sie najzupełn'et z żądaniem znie- 
senia stanu oblężenia i uważamy ie za bardzo 
„łatwe do przeprowadzen%ś. z tem tylko zastrze- 
|żeniem, że wszystkie sironnictwa zrezygnułą z 
tem, by postulaty swe przenrowadzać siłą i na- 
rzucać je mym. Tym sposohem zdaje się meg- 
mal, jakewdyhy reakcyoniści byli cząstką oweęo 
ducha? który stale nragn'e złego. a tworzy dobre”, 

W istocie naroderwa prasa niemiecka: przy- 
cichła rnacrmię, 

Ponrzestaje ona jedvnie ma *onioznvch i 
drwiących uwagach „ zgromadzeniach. Pozatem 
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i resztą nai słowem nie podżega pirsciw sacyził 
stom. 

Godny uwagi jest artykuł Reventowa, w 
„Deutsche Tages Ztę.”, w którym oświadcza on, 
że stosunek socymnej demakracył do pertyl ma- 
cyonalistycznych zmienił się obecnie pod wielu 
wizględiari. gdy socyaliści mają k erunek nięmiec- 
ki, a nie żydowski. Narodowcy niemieccy wkra 
czają tedy na tory antysemickie. 

Opinia „Tagu“, newątpl wie wielce stronni- 
cza, jest jednak characterystyczna przez to, że 
oświetla dobrze 'niebezpieczeństwo reakcyi w 
Niemczech — reakcyi. t. zn. momarchizmu. Fuzya 
partyj socyalistycznych zwalczających sę tak na- 
miętnie, dokomać się mogla tylko wobec groźnego 
niebezpieczeństwa. Groźba powrotu dawnych, ce- 
sarskich czasów musi być zaiste niemała. 


Norwegia a Liga narodów. 


Chrystyanła, w listopadzie. 

Rząd norwezki powołał przed niedawnym 
czasem komsyę dla zbadania kwestyi przystą= 
pien:a Norwegii do L gi narodów. Komisya, złożo» 
na z ministra spraw cdhiwości Blehra, byłego pee- 
zydenta Sitorthingu Moewiqoktła, p. Joachima 
Griega generalnego sekretarza unii międzyparia- 
mentarmej Chrystyaqra Langego i prof. Lie, opu- 
bysowała swoje sprawezdan e. Komisya pole 
jednogłośnie Norwegi, by przystąpiła do Ligi ma- 
rodów, jednakże z zastrzeżeniem, że wszysikie 
mocarstwa, które opracowały projekt Ligi naro. 
dów w Paryżu, hędą także ratyfikowały jego u- 
«dad. W raze, gdyby jedno z mocarstw mie raty- 
iikowało traktatu, wyniknie nowa sytuacyv. a 
wtedy Nonweg'a będzie mus'ala qpa nowo badać 
kwestyę, czy w istocie Liga narodów doszła do 
skutku. l 

W wyczermpującem sprawozdaniu komisva 
daje przedewszystkiegy wyraz ŻAIOW, że traktat 
Ligi narodów nie wyklucza wojny ra zawsze bez 
wyjąiku. Jak długo palt ów nie będzie zm eulo- 
ny w tym sensie, ażeby we wszystkich wepad- 
kach spornych strony były zobowiązawe abo do 
powołania sądu roz'emczego, alho do polevan a 
na radzie pośredniczącej musi Norwegia dążyć 
do zawarcia poszczególnych traktatów z jaś: maj- 
|wsększą liczbą państw, przyczem obow'qzuje po- 
kojowe załatwienie każdej kwestyi spomne a 
wszely e uciekanie się do użycia broni hędzie 
wzlyran'one, 

Komisya sądzi. że Norweg'a nie powimna się 
wymawiać od zobowiązań militarnych i gospo- 
darczych, które nasuną sę nieuchronnie przy 
wspólnem wystąpieniu prnecjw łak'emu$ krnabr- 
memu państwu i zaznacza, że hvłahv rzeczą bar- 
dm pożądaną aby Liga narodów objęła wszystkie 
państwa. 


Pożar gmacnu starostwa w R dziechowie. 


(Korespondencya własna „Qażety Wieczornej".) 


Radziechów, w listopadzie. 


W dniu 21 b. m. około 8 godz. wieczór wy- 
bucht pożar w budynku Starostwa, gdzie równo- 
cześnie było i mieszkanie p. starosty. Spłonął ca. 


mie powodzić. Bolszewicy pobili go pod Was lko- ły doch na budynku 1 piętr. i część sufitu się za- 
wem, oraz na północ od Kijowa. Sam Kijów zdaje ;waliła a reszta grozi zawaleniem wskutek niet- 
się już teraz być wziętym w obcęsi dużej akcyi 0- | miejętnej akeyi ratunkowej. O ochotniczej straży 
femzywnej, które, o ic tak  dałcj póździe, już, pożarnej nikomu się tu ani nie śniło. Kiedy naresz= 
wkrótce mogą się zacisnąć, Pozatem w ostatnich cle przywieziono sikawkę, okazało się, że zebsu- 
walkach stracił Denikin znowu Czernichów i Wo- ta, a gdy zdołano ją naprędce naprawić į zaczęła 


romeż. 

Równocześnie na samej Ukrainie w guber- 
niach. Ekaterinosławskiej i Połtawiskiej zaznacza 
się coraz silalejszy ruch seęgaratystyczny. Dodać do 
tago należy, że w ostatnim czasie, tak zwama daw- 
nio) Kubanskaja Oblast, czyli obwód Kubański, za- 
war? sojusz z Gruzyą, przez co Demikinowi usuwa 


|€unikcyonować, ponękałv węże, gdyż były zleża- 
łe i cała akcya ratunkowa spetta na niczem. 
| Wzzeto się do gaszenia wiaderkami, konewkami, 
a nawet garnikami. Ogeń jednak trwał aż do nas 
stepnego dunia popoludn'u. Przepalone sufty rue 
aa przyczem został polluczony jeden z urzęde 
ników Starostwa. Pudynek ten już tej ziniy do 


się 2 pod nóg oparcie o Kaukaz. Już poprzednie, | użytku masej naczelnej władzy. od której bez- 


omawiając ogólna sytuacyę, w jakiej się Denikin 
znajduje, poruszaliśiny te sprawy w „Ciazecie Wie- 
czorhej'. Pokazuje się. że przewidywania naszą 
były zupełnie sluszne. Tyly Denikina stają Się cor 
raz mniej pewne, zaś plemiema kaukazkie i nadka- 
śpijskie coraz bardziej umiezależniają się od rosyj- 
skiego wodza. 

Dia dopełnienia obrazu zawważyć mależy, że 
równoczaśnie srodze przez bolszewików poturbo- 


pośredni, nasza dola, bezmieczeństwo i aprowi- 
zacyą jest zatłeżma, zdolny już nie będzie. 


Aprowizacya i paskarze. 


A propos zaś aprow'zacyi, która z każdym 
dniem SiĘ pogarsza i staje się klęską ludności, 
pizytoczę parę faktów. 

Otóż od kilivu tygodmi zjawiają się w dmię 
targowe niezmajomi podróżni, niektórzy nawet e- 


legancko ubrani, jedni z dokumentami na wywóz 
inni miej uheznp'eczeni i zakupuią wszystkie pro- 
dukty żak e donaśdną, kiórc w tak małej ilości są 
downżoeńe, Że ami w 10 części nie pokrywają za- 
potrzekowania miejscowego. 

Parow'e c: nie tyiko ofdzietają nas z tych 
| chłenów, których chłep raczy dostarczyć, a na 
które my tu cały tydzień z głodnymi źnłądkami 
czekamy, gdyż orzydz elaną mąką nie testeśmy 
wstanie «iszek sobie zakiejć. lecz płacą każdą cas 
nę i sami ją nawet zwięlewiają, hy towar zakupić, 
qorwies'ć na „pasku“ I dazda! 

Nam zostawiają próżne wozy i drwinki chło- 
pów „Że pany z Radechowa majut' podanti hroszy 
a dużo maħ nłatiat, Imsze tamtm prodaty. pł. 
(tiat' kilko sahoczysz i matut" dużą krasne hroszi*, 
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Czas pdnawić przedpłatą! 


Nr. 4952 
: s 
Inteligencya zawodowa a wojna. | 
Pauaperyaacya  kuteligency, Rozgoryczasła | 
wśroj jej szerokich rzesz, — Położenia stanu 2- 
dwoekackiego. — Niedola kuncypieatów. 
Lwów, 26. listopada. 

Znane i wcale nie nowe jest porównanie Spo- 
łeczeństwa do stożka, Obecne stosunki anormalne 
sprawiły, że stożek ten zupełremu uleg! odwró- 
ceniu, że elita społeczeństwa która mocą swych 
walorów intellektualnych władała swymi wplywa- 
mi na dolne warstwy, dziś sama z wierzchu sto- 
czyła się na poziom najniższy. Na razie zaznacza! 
się to przegrupowanie warstw społeczeństwa tyl- 
ko ruirą majątkową i nędzą materyalną inteligen- 
cyi naszej i w związku z tem pozostającym upad- 
kiem znaczenia społecznego tej mózgowej war- 
stwy w społeczeństwie. Rychło jednak patrzeć, a 
wystąpią dalsze skutki tego niepożądanego zjawi- 
ska proletaryzacyi i pauperyzacyi inteligencyi — 
mianowicie: zastój umysłowy i duchowa prostra- 
cya. 

Zaprzątające obecnie uwagę raszą demonstra- 
cye, wiece i strajki urzędników i inteligencyi za- 
wodów wolnych nie Śmia być dla nas tylko zda- 
rzeniem dnia, co nam zmąca jedną chwilę wesołą 
i ra jedną tylko chwile myśl naszą w smutnej re- 
fleksyi zanurzą. Powinniśmy głębiej się zastano- 
wić nad tymi faktami, i nie przechodzic nad nimi 
do porządku dziennego przed wyszukaniem śroJ- 
ków zaradczych, 

iDemorstracye i wiece głodującej i marznącej 
inteligzencyi, iej krzywdy i niedomazenie powinny 
się odbić silniejszem echem w prasie, i w ten Spo- 
sób targnąć Świadomościa poważnie nad przyszło- 
Ścią, zastanawiających się sier i czyrników rzą- 
dowych... 

Rozgoryczona i krzywdzona inteligsencya — 
nosi w sobie msigroźniejsze zarodki przewrotów 
społecznych, depresya wśród warstw intclizencyl, 
to psychiczny rozstrój całeun społeczeństwa. 

Więc caveant consules... 

A wśród wszystkich zawodów, żyjących z 
pracy umysłowej najbardziej wytrąconym został 
z równowagi, najsilniej ucierpiał stan adwokacki, 
którego położenie stanowczo wymaga rychłe. sa- 
nacyh pomocy i życzliwego poparcia reformy po 
linii interesów całego tego starn, 2 więc z uwzzlę- 
drieniem po macoszemu dotychczas traktowar.vch 
dyplomowanych adeptów tego stanu, koncypien- 
tów, 

Jeżeli położenie stanu adwokeckiego jest dziś 
zięższe, aniżeli innych zawodów wcelnych to 
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ST. WASYLEWSKI. 
Romans prababki. 


(Ciąg dalszy). 
4. W pałacu przy ul. Pijarskiej. 


Odeszło w przeszłość wiele długich fat. Je- 
Szcze nie był wstąpił ma tron stolnik litewski, ten 
nauczycieł wytwornej lexkomyślności. Jeszcze 
wtedy swawola stolicy mie zaszła tak daleko, że 
w niej dziesięć razy więcej rozwodów liczono, niż 
w całej Koromie i Litwie, ale przecież wesoło by- 
ło w Briihiowskiej Warszawie, Zwolna, ale do- 
kładmie francuziało miasto, Coraz ubywał z wido- 
ku poczciwy szliachciura z łbem podgołonym, u 
stępując pokornie miejsaa pamu kawalarowi w pe- 
ruce ciężkiej, z fryzowamyani kędzioradni, jakowiś 
juges tenrastres chodzili po sadach, zamiast sẹ- 
dziów ziemskich. Nauczomo się już zapalać świece 
z umbrelkami, nauczono się damom prawić koin- 
plementa, nie zawsze takie, jakie być winny w 


ustach chrześcijanina. I z karafeczek, nie z kieli- zbiera się co wieczora societa. Wszystkie partye tach i ksęgach praw gmzebał, aby 
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Sposób wynagradzaria koncypientów | odnoszenie 
się Izby do nich sprawia, że stosunki tych orzy- 
szłych adwokatów są już zgoła niemożliwe, z“- 
pełnie nie do zniosienła i wymagają fuż dziś ry- 
chłej reformy, zanim jeszcze nastąpi całkowita re- 
forma i poprawa bytu adwokatury wogóle. 

I tu zauważyć musimy pewien memert dziw- 
ny, niewytłunraczalny, prawie że absurd logiczny. 

Stan wśród wszystkich zawodów wpołnych, 
najszerszą obdarzony inicyatywa, sprytem najwię- 
kszym, energią i zmysłem praktycznym, jakiego 
brak zmechanizowanym urzędnikom i od społecz- 
nych kwestyi dnia odwróconym kategoryom re- 
szty inteligencyi — adwokaci, których istotna fun- 
kcyą społeczna polega ra przywracaniu równowa- 
gi, i doradzaniu w potrzebie każdemu, ktokolwiek 
się do nich zwróci — z iskąś niepojętą rezysna- 
cvą, anemią woli, niedołestwem i bezradnością, z 
załąmanemi rękoma stanęli wobec przesilenia i ne- 
dzy, która jwż nie grozi. ale faktycznie podkopuje 
podstawy ich bytu... 

Adwokaci, stn powołany do szczytnych za- 
dań obrony przed wszelką krzywdą przed wszel- 
kiem forum — sami krzywdzą przed swem forum 
swych adeptów, koncypientów, których położerie 
jest wprost okropne, 

Adwokaci, rzecznicy wszelkich demokratycz- 
nych haseł, pionierzy postępu, idei równoupraw- 
nienia i słuszności, zwalczający wszędzie skostria- 
łe i anachroniczne formy, gdziekolwiek one grożą 
zagładą na wspak stają postulatom sprawiedliwo- 
šc i— wznoszą chiński mur między „Izbą, a kan- 
dydatami, którymoy tylko obowiazki narzucić 
chcieli bez dawania wprawnień, zasłaniają się pa- 
rawanem przestarzałej austryackiej ordynacyi, gdy 
chodzi o utorowanie drogt praktyce, dostosowa- 
mej do zmenionych obecnie demokratycznych 
stosunków, konserwatywnie czepiają się martwej 
litery prawa, zamiast wiać w nią nową treść. no- 
we życie, lub ubrzątnać ją jak rupiecie, gdy się do 
żywotnych potrzeb nagiąć nie da. 

Zimrym egoizmem opancerzają się ich zresz- 
tą tak skłonne do uniesień gorących umysły, gdy 
chodzi © drobne ustępstwa na rzecz kandydatów 
adwokackich, których żądania zresztą, czy to pod 
względem podwyżkt płac, jako podstawy dla 
minimum egzystencyi, czy to pod wzzylędem ao- 
puszczania do głosu ich reprezentantów. jako: pod- 
stawy do tninimum praw w lzbie, stanowczo są 
aż uazbyt skromne.. 

Zamiast wraz ze swymi młodszymi kolegami, 
adeptami adwokackimi energiczna wszcząć akcvę 
u rządn © rychłą papr"wę bytu całej adwokntury 
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gusta Mocnczo karyerę zaczynał. Umarł też w 
Dreźnie król August IH, zawisły nad Polską oko- 
liczności najgorsze, lecz mikt w markolię czarną 
mie popada. Rozkoszną była w Paryżu epoka 
Regencyi, rozkosznie też zapowiada się w War- 
szawie chwila bezkrólewia. 

Wówczas to damy polskie zrozumiały, że czas 
ostateczny i najwyższy na ratumak. Źls jest, że 
nierządem stoi Polska, niechaj stoi — salonem, ja. 
ko Framcya Louis XV! Więc zabiegają wszystkie 
by dopełnić nainowszego przykazania. Nielatwo, 
jakże odrazu sprostać Wersalowi, jak rówmocze- 
Śnie wszystkim dorównać, skąd wziąć owych go- 
ści wytwornych, którzy przy harbacie u pani de 
Bouflers „tworzą religię honoru | wytwormości*, 
gdzie szukać owych siedmiu dam. które u mada- 
me la comtesse Chauvelin „prezentują aktualnie 
siedm grzechów głównych”, jak urządzić salon de 
quatres glaces na wzór ks. Conti, gdzie Same pa- 
nie usługują? Nie wiadomo, jak tej nowej modzie 
nadążyć, tedy się matpuje na prawo i lewo. 

Każdą dama otwiera salon, w każdym pałacu 


i zretormowanie jej odpowiednie do zmienłorych 
stosunków społecznych, starą sję o zpiesienie 
kordonów prowincyanainych dia adwokatów o jak 
najliczniejsze zasilenie urzędów tworzących sie 
w państwie jednostkami z ich szeregu, by zæra- 
dzić w ten sposób potrzebie sił urzędniczych, a za- 
razem osłabić napięcie konkurencyi w swym ZA- 
wodzie, zamiast szukać nowych dróg dla sweł 
działalności, zróżniczkowania 1 rozszerzeme a- 
gerd, starać się o podwyższenie taryfy itd. adwu- 
kaci gotują się do obrony z „redykałami*, co tyl- 
ko o cień swej ezzystencyi walczą... 

W imię pow?gi i dobra caiej naszej irteligen- 
cyi zawodowej w interesie samego też stanu a- 
dwokackiego zwraca się ognia publiczną do a- 
dwokatów, by nie dopuścili dę „ultima tatio* u- 
chwalonci ra onegdaiszym wiecu kandydatów a= 
dwokackich. by im dali tę odrobinę praw, jakich 
słusznie żądają, by polepszyli nędzne ich pł.ce f 
wraz z nimi rozpoczęli pracę nad poprawą mate- 
ryalnego bytu, nad dźwienieciem moralnego i in- 
tellektualnego niveau całej adwokatury na poziom 
naszej dawnej palestry i rzymskich „mecenasów * 

Maure 


e 


Maly feiteton. 


CHARLES BAUDELAIRE. 
„LE VAMPYRE“, 
Ty, co jak ostry, zimny grot 
wb laś się w moie serce chore 
ty. coś szatanów całą sfore 
wprawiła w opętańczy lot, 


i 
by mię zamienić w marny sprzęt, 
poskormy — z wszelk'ch sił wyzuty, 


do którei jestem wciąż przykuty 
jak więzień do swych ciężkich pęt 


jak szułer do hazardu gry. 
jak pijak do butelki wina, 
jak do obrzydłych glist padlina, 
przeklęta bądź — wampirze tył 


Nie mając sły uciec precz, 
prosiłem w męce mej bezradne 
o wybawienie trutki zdradnej, 

o cios śm.ertelny — ostry miecz. 


Lecz odmówiły prośbie mej 
zdradna truczna i mecz chlodiry, 
OF iekk <A H PSE. DWT ORIECGI PRE 
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nikowa. Jużby w niej trudno było rozpoznać Sta» 
rościankę bolemowsSką, mie jest też ową młódką 
nieszczęśliwą, co miody małżeńskie we łzach roze 
puści:a. Ani iekkomyślnicą, drżącą w pudrowanych 
ramionach pana de Durand. 

Pani mądrą z niej wyrosła i każde słówko na 
troje przekąsić umie. Pami zimma i rachunkowa, » 
głowy od kształtu jeng nie trzyma na wysokiej 
szyjce. Już jej nijakich lekcyi z Woltera nie po 
trzeba, bo Sama mocno w sztukach pięknych do 
świadczona. Sawantxa, stnojnisia, — Dorota — 
jak to mówią — na Krygach i Wykrętch Krygle- 
wiczówuna. 

A w owej bujnej w intrygi, . bale, assamtbie 
brzem ennej chwii bezkrólewia zjechała do War- 
szawy. Trochę dlatego, by pomódz party hetman- 
skiej Branickiego na króla wyforsować, trochę 
zaś by Życia mądrze a doirzale użyć. 

Już z dawra gazetki latały po kraju, że kupuje 
pałacyk pacowski przy Pilarskiej ulicy, oraz ż6 
ten pałacyk wedie gustu swego wybornego repa- 
‘ruje, Pan Marcin Matuszewicz tydzień cały w ak- 
iutares prze 


chów półgarncowych pito duszkiem polską gorzałę. |li-koterye mają swe joury. U pami Mniszchowej prowadzić. Nabył najpierw dla miecznikowej su- 


Odeszło w przeszłość wiele 


wojnie siedmiobotniej. Na horyzont Rpitej zaciąga- jkombinując nad kandydaturą ks. Conti, u ks. kancle 


ty kręgiern chmury ciężkie, z których niedługo 


rza jest salon, u księdza prymasa salon, u Jerzu- 


długich lat po |tańczą, w ambasadzie francuskiej graja farona, my na pałacyku zastawne ed Dąbskiego wojskie- 


go sieradzkiego. a potem całe dziedzictwo tego pa. 
tacyku za 3000 czerwomych złp. Daiszej ekspenzy 


giom za gromem wypadnie, W stolicy szumiało |wej Lubomirskiej, u strażnikowej, «u pana Kayser-l nis Żełułąc 115.000 czerwonych włożyła w repara 


od uciech. Umarł był właśnie w Dreźnie chere 
Briihleczek, ten wielki wezyr Rzeczypospolitej i 
suweren króla-manekina, co miał 120 milj. złp. 
majętności i peruk siedmset, co 30 potraw zjadał 
na południe, źyć skończył ten obmierzły ale nie- | 
dościgniony rozrzutniś, œo paziem Srebrnym u Au-| 


linga w pałacu briililowskim co wieczór jarzą się. 


pająki świec z umorelkami. Wszędy ratują Polske 
assamble bale, reduty. Na zakończenie zapust A. 
D. 1763 będą liczyć 900 masek u ks. kanclerza 
Czartoryskiego i jeszcze wszystkich nie daliczą, 
W ratujących rzędzie "'aje-ofiarnie ks. miecze 
` 


cyę. Niechajże ma palac, jak i inne. Niechaj ma 

swół dwór pański, iak się patrzy. Nie jest gorszą 

od Eriikieczki, która z Drezna plafony sprowadza 

ła, ani od ks. generałowej, która wkrótce już wy: 

najmie samego Bouchera do malowania Puław. 
(C. d. n.). 
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mowiąc: tyś nawet dre fest FOdNY, 
by cię wyzwolić z mocy zlej 


Gioóby ią nawet zgładzić miał 
truczmy jad ub miecza brzeszczot == 
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„GAZETA WIFCZORNAŃ, 


od pocalunkow twych i pieszczot 
jej trup by żwowu e martwych wstal. 


Przełażył Kazimiera Ryctłowski. 


Jeszcze jeden projekt rozwiązania Kwestył granie wschod.] 
Utworzenie dwóch państw autonomicznych pod przewodnictwam Polskii 


Warszawa, 26. listopada. 

(Telef) 40) Warszawski korespondent „Ti- 
mess” donosi swemu pismu pod datą 12 b. m., że 
istmieje plan utworzenia wéch osobnych państw 
autonomicznych pod przewodnictwem Polski na 
Jat 26. Kierowników tych państw miałby miano- 
wać orezydeni republiki Putskiej Stolicą jednego 
z tych państw byłoby Wilno, a drugiego Lwów. 


W ten sp?sób zgodnie z życzeniami ententy mia- 
laby być załatwiowa sprawa Galłcyi wschodniej. 
Wedle tej samej informacyi reprezemtant Polski 
p. Patek miat być zgodny (7) w tej sprawie z Na- 
czelnik'em Piłsudskim i miałby dążyć co uregulo- 
wania sprawy granic Polski w powyższy spo- 
sób. lrtonmacys powyższa brzmi tak dziwacznie, 
że trudno wobec niej zająć stanowisko. 


Stanowisko Petlury wobec Denikina i Poski — 
przyczyną jego upadku. 


| Wiedeń, 26. listopada. 
(Tetef.) (u) Z Bukaresztu donoszą, że przy- 


bezwzględne staqgowisto wobec Den'vina, Si- 
czowniky gałicyłscy woleli sią połączyć z tym, 


czyną upadku Petivry była jedynie jego polityka | który obiecuje im podłać walkę o Galicyę wscho- 
pokojowa | ugodowa w stosunku úo Połaków I | dnią, Rumunię, Bessarabię i Bukowtnę. 


Denikin zbliża si 


e do Płoskirowal 


Pogrom armii ukraińskiej zupełny! 


Wiedeń, 26. listopada. 
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Z główaej 
kwatery Denikina nadchodzą dalsze wieści 0 p9- 
zromie ukraińskiej armii. W kierunku na Berdy- 
czów toczą się wałki o posiadane siacył węzło- 
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wej Koziatyn. W kieiunku na Płoskirów Ściza 
się pobitych Petlurowców. Wojska ochotnicze z2- 
ięły Bogdanowce 15 wiorst na poludnowy wschód 
od Płosiirowa. 


sanai 
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Denikin Intonuje „Boże caria chrani" 
Pzeczywiste oblicze kontrrewoluc jns} Ros;i. 


Wiedeń, 26. listopada. 


Nr. 4933 

UWOLNIENIE INTERNOWANYCH ŻYDÓW. 

Warsztwa, 26. fistopada, 
(Teief.) (G) Na zasadzie rozporządzenia min 
Spraw wojskowych uwolniono z obozu kencentra- 
cyjnew w Strzalkowie iniornowmrych tam żydów 
z Wilna I okolic sąsiednich w liczbie Około 104 
Do obozu dowództwa okręgowego w Krakowie 
wysłan telegram, aby z obozu w Dąbiu uwolnioro 

także żydów z Litwy. 


AFERA ŁAPOWNICZA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 26. listopada. 
(Teief.) (a) W sprawie aresztowania kapita 
na Mroczka za to, że wziął od kupca warszaw» 
skiego żydowskiego, hurtownika niciarego Lip- 
skiego łapówki 100.000 mar. zaszedł nowy zwrot. 
Mianowicie aresztowano Lipskiezo, który zachę- 
cony wypuszczeuicm na wolną stopę innych wmie- 
szenych w tę sprawę, jak'bracia Dantziger, po- 
wróci przed ktłku dniarat do Warszawy. Areszto- 
wano także za fałszywe zezmania stangreta Lip- 
skiego. Mroczek znajdwie się w Tworkach, pod 
obsęFetący a lekarską. 


KOMISYA DLA WYZNACZENIA GRANICY ZA- 
CHODNIEJ ROZPOCZĘŁA PRACE. 

Toruń, 26. listopada. 

(Telcf.) (fr) Komisya graniczna polska, stwo. 

rzoma w celu wyznaczenia granie obszarów przy- 

znanych POIscO, rozpoczęła swą pracę. Kierow- 

nikiem tej komisyi jest bvły poseł do seme Rze- 
Szy U włorski, który przebywa w Grudziądzu. 


|Z NIEMIEC PŁYNIE CIAGLE AMUNIGCYA, BROŃ 


I OCHOTNICY DO KURLANDYŁ, 
riedeń, 26. listopada. 
" (Telef.) (u) Z Rewia donoszą: Rząd tiemiech 
który pozornie występuje przeciw akeyi swych 
wojsk w Kufiańdyi, posyła tm jednak ciągłe aty- 


ułcyę t broń. Oddziaty niemieckie, które poniosły 


kieskę pog Mitawą, cołałą się ciaxie, Jednak ua: 
pływają im świeżę Bosiki, do ktńrrch ochotników 


|Denikin. Pod koniec uroczystości wszyscy ofice- | WŚrbują Stale biura werkunkowe isiniejące w Ber: 


(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Z okązyi |rowie wraz z Denikinem załutonowali „Boże carja linie pod opieką rządu. 


cozgromienia Petlury odbyło się uroczysto nako- 
żeństwo w Taganrogu, w którem  Uuczeslu;czył 


YE rara 


chan“. 


Hoiszewicy nie chcą dopuścić do zajęcia Ukrainy 


przez Daen.kina. 
* Rakowskit przygotowuja wybuch powstania na tyłrch. 


5 Wiedeń, 26. listopada, 
(Telef) (u) Iskrowo z Moskwy donoszą. Rząd 
sowiecki postanowił za żadną cenę nie donuścić 
-do zajęcia całej Ukralny przez Henikina. Rakow- 


ski} wypracowuję plan wybuchu powstania nt | 


tyłech armii Denikina. Powstanie to mra być prze- | 


prowadzome w wielkm sty!tu i ma wybuchnąć 
równocześnie z rozpoczęciem “fenzywy armi: 


czerwonej przeciw armii ochotniczej. 


Bolszewicy gotowi zwołać konstytuantę 
celem os ągznięcia porozumienia z koalicya! 


Wiedeń, 26. listopada. 
(Telef.) (fr) Z Paryża donoszą: Wiadomość 
o gotowości rządu bolszew'ckiczo do zwołana 
konsłytuanty. potwierdza się, Ma być utworzony 
nowy rząd, składający się ze strony bwlszewic- 


RESZTKI ARMII PETLURY BRONIA SIĘ ZA- 
WZIĘCIE KOLO BERDYCZOWA. 
Wiedeń, 26. listopada. | 
(Telef.) (1) Z Bukaresztu donoszą: Resztki | 
wojsk Petlury bronią się jeszcze zawzięcie przed 
Denłkinem w cbszarze Berdyczowa. Denikin rza- 
ct wszystkie swe rezerwy na front ukraiński, by 
 iaknajprędzej zająć całą Ukrainę i ubiedz w tem 
Polaków, 
DENIKIN O POWSTANIU NA TYŁACH ARMII 
SOWIECKIEJ. 
' Wiedeń, 26. listopada. 
frelef.) (u) Z Odessy donoszą: Komunikat 
Sztabu generalnego denikińskiego informuje: że w 
Gkolicy Briańska powstańcy prowadzą dałel akcvę 
przeciw "ojskorm Sowietów. Powstanie nietylko 
nie zostaw -Humione ale szerzy się coraz bardziej. 


klej z członków Czernowa, Zinowiewa i Wolskie- 
go, ze strony niłenszewików Martowa i Dena. 
Bolszewicy zdecydowal! się wstąpić na Mwa 
droge, mając mzdzeję osiągnięcia w ten Sposób 
Szybkiego porozumienia z ententą. 


Powstańcy maszerują w kierumku frontu armii 
bolszewickiej by przebić się przez linię bojową i 
połączyć się z armią ochotnicza 


DENIKIN ODRZUCIŁ PROPOZYCYE KRA 
MARZA. r 
Wiedeń, 26. listopada. 
(Tetef.) (fr) Z Paryża domoszą: Słychać że 


Denikin odrzucił propozycye Kramarza. 


KOALICYA WZYWA DO ZAOSTRZENIA 
BLOKADY ROSYL 
Berlin, 26. listopada. 
(Telef.) (ir) Z Londynu donoszą: Najwyższa 
Rada koalicvina wezwała w nocie Niemcy t pañ- 
stwa neutralne do zaostrzenia blokady Rosy) %9- 
wieckiej, 


[| 


CO LUDENDORFF MÓWI O KLESCE NIEMIEC? 
Wiedeń, 26. | stopo<iu. 

(Telef) (fr) Z Rotterdamu donoszą: Wsob- 
pracownik „Daiiy Express" rozmawiał z Luce 
dorffem, który Oświadczył miedzy lumymi, Że ydy. 
by Niomcy posiadały takich mężów stanu iak Cle- 
menczau i Lloyd George, wyglądałyby dziś ina 
czę. Odząd Niemcy straciły Bisnarcka, nie mia- 
ły luż znakownitego męża stanu. Obecna stabość 
Niemiec będzie trwała tak długo, dopółd ludziz las 
cy jas Erzberger rządzć będą w państwie. Przew 
graliśmy wojmĘ — powłodział lLudemdorff — J0- 
nieważ mieliśmy nieprzyjaciela a'ctyjko przed 20- 
bą, ale takż:'i we włusnem państwie, gdzie nut 
si «ćmy walczyć z głupotą ludzką 


TRUDNOŚCI RATYFIKACYJNE USUNIETE. 
Wiedeń, 26. listop. da, 
(Tel) (frł „Times“ donoszą z Waszynetoru, 
że naiwlęssze trudności, które stały ma przemek. 
dzie ratyfikacy| wakiatu, zostaty już usunięte. 
KOALICYA WYRAŹNIE ZAKAŻE POWROTU 
HABSBURGÓW NA WEGRY. 
Budapeszt, 26. listopada. 
(Telef.) (fr) Dzienniki doncszą, jakoby entet- 
ta zamierzałi włączyć do traktatu pokojowego z 
Węgrami postanowienie, zakazujące wyraz 'le po- 
wroty Habsburgów. 


PAADESŁAM T, 


Nachodzi zima, a z nią wra- 
cają do domów szczury i myszy 


STOSUJŚCIE 18581 


ktory oaxzwagiądaie taph szczury ! myszy, 


ądać w aptekach i składach aptecznych. 
Wyłączna sprzedaż preparatu „KAPS“ na Galicyę 


Don handi. J. LESERKIEWICZ 


Kraków, Rynek 11. Rzeszów, Rynek 21 


TIES 


„GAZETA WIECZORNA". 
RADZZRAREZ. 


| AMERYKAŃSKA “rrean. 


 PRÓZCZONIA AALIARTŁNA 


| Delikatny dowcip. — Piękne okolice Nowego Jorku. —= Sport i goni 
twy automobiiami, cechuje ten obraz wyświetlany z nadzwyczajnem 
-—____ powodzeniem w Warszawie | w Krakowie. 


Kino KORSO mlałnigi 1 EZ listopada b: r 


MZBARW PUMTEM we wspaniałym rz aktowym dramacie 


RBIececgzennica miiosecei 


Nadto ad voruwe uzapołnienia programu, 18727 


LE EEE ELA E EET 


w FRHARNOKI 


14726 
KRARODANAWDROKA MA | 


Małe niedole Lwowa. 


lmdgotowcya mazistratu. — Pod lodową skorupy, —— Mieszkańcy zagrożeni kalectwem, — Ślizgawka 
üa stromych ulicach, — Zastraszajyce cietuności. 


Lwów, 26. listopada. „cznie grożącem ich człotskan uiebezpieczeństwem. 

(a) Niedbalstwo. indólencya i opieszałość władz | Jesteśmy przekonani, że jest to jedyna władza, 
magistrackich w sprawach odrioszących stę do|która potrafi zmusić orgama mńsjskie, jak I dozor- 
najprymity'wniejszych potrzeb i wygód. mieszkań- |ców  kamienicznych do lepszego przestrzegania 
ców przechodzą iuż doprawdy miarę cierpliwości |swych obowiązków. 
najpotuinięjszego Lwowianina. Od dwóch tygodni}  lmną niadolą Lwowa są 
wraz z nadcjściom mrozów mamy nową niedolę zasiraszające wprost ciemności, 
miejską, tem poważniejszą iż grozi tragicznymi | wobec których fakt, że istnieje zakład gazowy, 
skutkami. wygląda ma jakiś śmieszny paradoks. Na ulicach 

Całe miasto pokryte jest lodowa skorttgą,” |świeci się bowiem co dziesiąta latarnia, ale i tej 
ktdrej nikt ahsotutsnie mie zadaje sobie trudu, bądź | światło Siuży ‘tylko do powiększenia otaczajtcych 
to usuńuć, bądź zasypać piaskiem, czy popiołem. ją mroków. Można bowiem pójść o. znaczny za- 
A jeśli nawet tu i ówdzie znajdz e się taki uczciwy, |kiad, że niema w <calein mieście dziesięciu latam, 
z własnej woli o dobro bliźnich dbaiący, dozorca, |któreby Świscity jak nałeży. T lą załedwie chwila- 
to jest on w swoim rodzaju unikatem i jako wyja- | mi zupełnie przygasając, przez co czynią ciermność 
tek potwierdza tylko regułę, że chodniki miejskie większą jeszcze, miż gdyby ich wcałe nie było, 
są najzupełniej zdane pod zarząd Opoztrznoścći, - jgdyż wtenczas oko łatwiej by się moglo przy- 
Dlaczego tą sprawą, którą codzień uiemał prodsu- |zwyczaić do nocy. Na obronę Swoją mogłaby ga- 
wa prasa na oczy Zarządowi miasta, ten nie u-|zownia miejska przytoczyć, iż dzieje się to że 
waża za stosowne zająć się wteszce? Czyż Pa-|wzylędu na oszczęcmość gazu. Otóż nieprawda. 
nowie z ratusza, dlatogo że sami posiadają powo- | Gaz marnuje się uchodząc w tyim Samym stopniu 
zy i konie, godzą się, aby reszta obywateli łama- |co gdyby latamie paliły się jasno. nie daje jednak- 
ta mogi, wskutek tch niedhastwa? Dlaczego 1ejże należytego Światła, alkowiewn wszystkie nie- 
wydaje słę w tym duchu surowych zarządzeń, ie- |ma] koszuki są spalone. Pomimo, ża Stam ten trwa 
Śli nie o zrąbywawie lodu, to pprzymajmnie| o po- |iuż oq tat 
sypywamie chodników. piaskiem lub popiołem, zarząd gazowni bynajmniej nie pomyślał 
Wszakże pomimo ciężwiego położenia aprowiza- 


; nad tem, ażeby zastąpić le nowymi, N'echże raz 
CYMEBO pomyśli o tym i ekwipuje latarnie w co potrzeba. 
tych specyałów w mieście chyba jeszcze nie |W przeciwnym razie będzie nświetlenie Lwowa 


zabrakło? 

A rzeczywiście są okolice i to te, najniebez- 
piecznieljsze pod względem gołałedzi, gdzie od pc- 
czątku zimy mie widziano tego wybornego środka 
zaradczego. Mieszkańcy wszystkich stromych o- 
kolic mastą skarżą się, iż wyjście z domu jest po- 
łączone dia nich z mażwiększem  niebezpieczeń- 
stwam, a droga odbywa się z zachowaniem takicn 
ostrożności i przy pokonywaniu tyłu trudów, jak 
gdyby to były jakieś cyrkowe produkcye na linia. 
Weźmy dla przykładu 

ulice Mochnackiężo, Długosza, Surińskiego itp. 
Zejście z nich należy naprawdę do czynów pel- 
nych poświęcenią i heroizmu | zdarza się, że prze- 
chodzeń staje wobec problemu, czy mie byłoby 
najlepiaj siąść i tak zjechać w dół? Przypuszcza- 
my, że jedynym sposobem na zaradzemie temu fa- 
talnermm stanowi byłoby kazać sprowadzić się tam 
któremuś z dygnitarzy miejskich, kóry musiałby 
dwa razy dziennie do biura dostawać się pieszo. 
Z pewnością, pierwszego dmia potłukłszy się odpo- 
wiednio, pam ten umiałby postarać się o to, by od- 
powiednie zarządzenia dra usunięcia śŚlizgawicy 
były wydane, a wyłkcnamie ich wyegzękwowańie, 

Ponieważ jednak wiemy iż żaden z Wicimożów 
mragistrackich w takiam położeniu nigdy Się nie 
znajdzie, przeto 
apelujemy wprost do znanej zę swej energii dy- 

rekcyi policy: Iwowskiei 
aby zechciała i tę sprawę, jakkolwiek nie bezpo- 
śmednio iej podległą, wziąć w Swą opiekę i zając 
wię gowliwia ochrona mieszkańców przed ustawi- 


nazwą tylko, iikcyu, a nie n'eodzowną 
kiem mieście rzeczywistością, 


*RCECNIMA. 
Repertuar Teatru mielstlaqo. 


We środę, 26 listopada 0 godz. 7-mej w'ecz, 
„Ałda”, opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Koro- 
jewiczeWaydową, Wolńskim, Horqerem, Okoń- 
skim 1 Wiklińskima, 

Ws czwartek, 27. Nstopada o godz. 7:me' 
wiecz. Wieczór ku uyczczeniu rocznic zgonu A. 
Mickiew cza i St, Wyspiańskiego: Słowo wstępne 
prof. dr. Bromisław Gubrynowicz, „Królowa Ko- 
romy Polskiej" i „Legion“, scena czwarta. 

W piątek, 28, listopada „ godz, 7-mej wiecz. 
„Alda“, opera w 4 aktach J. Verdiego m pp. J. 
Kiorolew cz-Waydową, H. Green, Kasprowiczo- 
wą, Okońgskim ; po raz pierwszy pp. Walińskini, 
Hortherem I Wikiński. 

"W sobotę, 29, listopada o godz, 3-ciei i pół 
popoł. „Śluby paneńskie"', komedya w 5 aktach 
Aleks. tr. Fredry. 


W 


Repertuar teatru lit-art, „CZWÓRKA” (ul. 
Szaszkiewicza |. 5, naprz. żandarmeryt!: 2neQ 
Program W. do 27 bm.: Ostatnie dni gościnnych 
występów H. Małkowskiego, art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne- 
gri „Subtelna psychologia" sketch nap. N-ski. Go- 
ścgimye występy greckej tancerki Ruun Safvety 
w nowych tańcach. 
retka w 1 akcie J. Boczkowskiego. 
„Fox-trott" 


m Z LL A AAA AN 


odtańczą Anda Kitschnan į H. Mal- 


{ 


|nie warmińskim „Komitet Warmiński", 


„Busness is business“, ope- |Lwowem a Brzeżanami pocąy Nr, 
Oryginalny |ze Lwowa 1.10) i pociąg Nr. 5422 (przyjazd do 


ta A 


kowski. Nadio bowe numery sólwwe wyboenają 
Anda Kischiman, H. Matkowski, S. Michałowski 
i M. Windheim. -— Pocz. o 7.30 wiecz. 

Przypeminamy, łe zgodnie z uchwałą wydawedw 
wowskich pium, pewziętą ha połdziernkowem zabraniu 
„Związku Wydawnetw* we Lwowie, nie będziemy za: 
mięskezać berpłatnio żadnych komunikatów, iAfermacyi 
podziękowań itp, zarówno pochodzących od osób pry- 
wńatnych, lakoteż od wszelkiego rodzaju instytucyć pu: 
bhieznych, społzcznych i rządowych. W wypadkach, ża: 
sługujących na sztzagólne uwzględnienie, udzielać bę 
dziemy odpowiedniego opustu. 


Komitet Mazurski Plebiscytewy. Komunikują 
nam: Wobec powtarzania w prasie notatki o „Ma- 
mach z Warma" le „Warmiakoch z Mazowsza 
Pruskiego”, n Komitecie Warmińskim, ofganizu- 
jącym wycieczki Mazurów — Komitet Mazurski 
Piebiścytowy czuje się zobowiązanym wyjaśme, 
że teren plebiscytowy Prus Wschodmich czyli 
Książęcych, obejmuje Mazury +: Warmię. Na tere- 
rie Mizurów działa „Komitet Mazurski”, na tere- 
Ma'suty 
objęte plebiscytem. a wiec teren działulnożci Ko- 
mitetu Mazurskiego, obejmują: 11.380 km. } 480 
tysięcy ludności w tein blizko 350.000 Polakówa 
protestantów. Warmia podlegalaca plebiscytowi o- 
bejmuje okolo — 2,500 km i 149000 idności ka- 
tolickiej, Mazowsze Pruskie zamieszkałe iest 0- 
czywiście przez Mazurów. © wvrażenie „Mazury 
z Warmii" jest niewłaściwe, Wycieczki Mazurów 
orgatizowame sẹ przez Komitet Mazurski, 

Z żalnhnej karty. (5. listobada zmarła Mar- 
cyamna z Uronwaldów Żmigrodzka, natka dy- 
rektora Muzeum Narodowego w Rapperswilu. 
Urodzpna ta Polesiu w 1847, wdowa po znan yn 
lekarzu w Rydze, w 1913 r. przeniosła się Z Sy- 
nem i wnukiem do Rapperswilu. Pogoda umysłu 
żywe zainteresowanie się sprawami. narodowe- 
mi, goścymość i dobroć, Którą promieniowata 
Zmarła, pozostane w pamięci Polonii rapperswil- 
skiej i tych. co ją poznal. Szczęściem jej o. tammieh 
chw I było, iż decgekała wulnei Polski. Cześć Jej 
pamięci! 

Roczi'cę Oswobodzenię Lwowa świecija w 
dniu 23 listopada Czytelnia Polska w Wimikach, 
łącząc z czcią kila bohaterów ponowne swe otwa:u 
cie, jako dwukrotnie zn'szczona inwazyą rosyjską 
i hajdamacicą. Na program złożyło się słowo wste- 
pne wypowiedziane przez p. K. B.„ przepiękny I 
żywo klaskiwany chór żeński pod kierowni- 
ctwem panny Z. B. poczem doskonale adcgrana 
xomedya Bałuck cgo „Teatr amatorski“ i mont- 
'og. Zakończył przedstawienie obraz z żywych 
osób „Obrona Lwowa“, przep akne useenizowa:- 
ny, na tle yramatatmi I kulami zniszczonej karmie- 
nicv. 

(s—1) Ślzgawicę ohydną mieliśmy wczoraj 
skutkiem deszczu, laki Spadł na ubity na chodni- 
kach Śmeg, zwiaszcza gdy zaczął topnieć. To też 
przechodnie woleli jść droga w obawie, by na nie- 
uprzątniętych choxinikach mie połamalł nóg i rak, A 
władze masze iie robią mc celem zinuszenia cer- 
berów domowych do przyzwojtego utrzymywania 
chodnika przed kamienicami! 

Nowy Zbaraż. W sprawozd.ria ż książki p. 
Aleksandra Thena pod powyższym tytulem ogło: 
szónem przed paru dniami w naszem piśmie, Wy- 
puszczońe przez pomyłkę kilka stów, brak których 
mocne zmienia sens treści. Mianowicie zamiast 
zazneczyć, że autorowi, jakkolwiek oficerowi W. 
P. nie danem bydo, wskutek otrzymania taty w 
listopadzie, walczyć do koiica w szeregach gbyań- 
ców Lwowa, powiedziano tam tak. że wyglądało 
iekby nie danem mu było walczyć a Lwów wozó. 
ie. P, Then brai udział w walkach jaka dowódca 
l kompani baonu szturmowego i został taniy w 
czasie ataku na Nawaryę. 

Podjęcie ruchu osobowego. Dyrekcyva kolei 
państwowych we Lwowie donosi: Z dniem 23. 
listopada br. został podłęty ruch pociągu osobo- 
wego Nr. 5413 ze Lwowa aż do Podhajec (odjazd 
ze Lwową, 15.00), zaś 24 bm. podejmuje się ruch 
pociągu osobowego Nr. 5452/5412 z Podhajec do 
Lwowa (przyjazd do Lwowa 11.40), oraz między 
5421 (odjazd 


sig 


Lwowa 17.00) 


Bu. © 


(z) Ruchfiwość polskiej firmy wydownczej. | 


Maym objawem, Świauczącym o ruchiiwości je- 
dmej z wydawn czych firm lwowskich „Lektora”, 
jest nowy sukces, jaxi zdobywa, wydając giosną 
książkę Ewersa „A!ramre” po czesku. Książka ta 
wyszedłszy w Pradze w krótkim czasie została 
w pierwszy Iukłasaie rozkupiona. 

(zet) Śmierć internowanych wskutek mrozu. 
,Wpered* donosi, że w obozie dla internow. w 
P.kultcach pod Przemyślem miało w ostatnich 
dniach zamarznąć wielu jeńców-Rkusinów. Puwyż- 
sza wiadomość „Wperedu* jest tak potworna, iż 
musimy zaapelować do władz o przeprowadzenie 
jak majściślejszego Śledztwa i przykładnego uka- 
rania winnych rozpuszczania tego rodzaju pogło- 
sak. 

(zet) Wymiana Radka-Sobelschna, Rząd so- 
wiecki zgodzi! się ma wymianę trzech zakładników 
Niemców, konsulów: Perlada, Strapa i Brandlą za 
przywódcę propagandy bolszewickiej za granicą, 
Radka.  Konsulom pozwolono już na opuszczenie 
granic Rosyi. 

(zet) Puryszkiewicz przeciw pogromom, Ra- 
da wszechrosyjskiego ludowo-państwowego zwią- 
zku ogłosiłą odezwe, podpisana przez Puryszkie- 
wicza, przestrzegającą ludność przed udziałem w 
pogromach żydowskich, 

(Telef.) (s) Strajk czeladników szewskich wy- 
buchł w Krakowie. ` 

Wielka obława. Dzisiaj rano o godz. 5 wojsko- 
wość wraz z policya przeprowadziła wielką obła- 
wę, poszukując za dezerterami, a w szczególności 
za popisowymi. W tym celu na miasto wyruszyło 
okolo 20 patroli policyjnych w asystencyi Faller- 
czyków. Przy tej sposobrości aresztowano wielu 
złodziei. Bliższe szczegóły tej ciekawej obławy, 
podamy w jutrzeiszci „Gazecie Porannej". 

(—) Zamach samobóiczy. Min'onej nocy An- 
na W. w zamiarze samobójczym napła się jody- 


Sensacyjne samobó 


„DAZETA WIECZORNA”, 


ny. Weczwane Poyotowie ratumkowe po przerłha- 
kamu żołydką oedwiozło desperarkę w stauto gr" 
źnym do szpitaja powszechnego. 

(—) Pożar. Z powadu wudiiwej budowy ku- 
chmi Powstał wczoraj raco ogień w roubei Li- 
gi pomocy przemysłowej, przy uł. Pańskiej l. 11. 
Pasrwą płomień padła podłoga, Straż bożarna 
ogień ugasila. 
| {—) Ani soll, mą płeniędzy. Lea Habermam, 
(właścicielka rejonowego sklepu przy ul. Jacka 
J. 6, oskarżyła wczoraj w policył Józefa Sawera 
io niedotrzymanie terminu qpostawy. Sauer pobrał 
przed kilku tygodniami od Habermannowej 2600 
kor. mą dostawę soh, zobowiązując się towar do- | 
starczyć za kilka dni. Ponieważ termin m'nął, a 
Sauer nie dostarczył soli, ami też nie zwrócił pie- 
niędzy, więc sprawa oparh się o pol cyę. 

(x) Wypadek. W Zadwórzu, powiat przemy- | 
Śślamy. 14-letmi Józef Kanas rozcinając szmatę ska- 
leczył się nożem w prawe oko, które utracił, 


KOMUNIKATY. 


Na dochód Polskiego towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża staraniem Towarzystwa Sztuk pię- 
knych i Zarządu „Zachęty* odbędzię się w nie- 
dzielę dria 23. listop: da br. otwarcie wystawy o- 
brazów o godzinie 11 rano, w salach „Zachęty” 
przy ul. uł. Legionów l. 7. Na wystawę tę złożyły 
się dzieła pierwszorzędnych mistrzów  palskiej 
ztuki ofiarowane przez autorów na dochód Pol- 
skiego Towzrzystwa Czerwonego Krzyża, a ini- 
cyatorzy wystawy przeznaczyli *ak dochód ze 
sprzedaży tych obrazów, jak i z wystawy na ter 
cel szlachetny. 19000 

Na budowę pomnika— Kaplicy Orląt złożyli 
na ręce wiceprezesa Komitetu rektora prof. Jura- 
szą: Hr. St. Badeni 5.000, a pan Fr. Biesiadecki 500 
koron. Za ofiary te składa Komitet publicznie ser- 
deczne podzięki. 


jstwo w Londynie 


Almy Vecery St:ane, córki arcyksięcia Rudolfa i haronówny Vecery. 


Klątwa nad rodem Fabsburgów. — Powrót z balu. — Tubka cyankafi. — Ostatni pocałunek, — 
Nadzwyczajna piękność i smak artystyczny. — Tajemnicze pochodzenie, — Nieszczęślewe mał- 


żeństwo z Amerykaninem, — Depresya psychiczna, 
saniobójstwa. — Samobójstwo ojca 

Londyn, w listopadzie. 
Przebicrając myślą liczne katastrofy, jakie 
towarzyszyły hestoryj dynststyi Habsburgów, a 
w gzczególnośc: życiu Franciszka Józefa i jego 
rodziny, nasuwa się atmowofi porównanie z Prze- 


Mnsterya į napady ovłędu, — Poprzednia próba 
i matki. — Ośwładczenie lekarskie. 


wielkiego smutku. Mmo więc, iż w drugiem mal- 
żeństwie znalazła miłość i szczęście, żyłą w cią- | 
glej depresyi psychicznej, i wedle tnforimacyi ka- 
pitana Steane, była chorą na nerwy, podiegała w | 
wysokin stopnu  histeryi i napadom obłędu. 


klętymi przez bogów mwm w mitologi greckiej, | Wszystkie wiadomości, jakie przy obdukcyi zwłok 
loto do kbrwewyach cieni Mmiwymiliana, oos. Elg- | Podał kapitan Steane, pochodziły z własnych ze- 
biety, arois. Ruatfa, ureyka Franciszka Ferdy- |zmań jego żomy. Życie jej było zawsze smutne, a 


nanda į jego matbawi, przybyła leszcze jedna 
aragedya. saznnsbójstw Mre. Vesera-Steane, O 
którem pisma yerse z 13—15 lstop. podają 
obszerne i semsecyjwe, chocduż niezuawełnie dokla- 
dme i jasnz wiadomości. 

Kapitana Steane i ona tero Alma byi na je- 
dnym m tak rormowszechnionyc «hecnie w Lon- 
dynie balów «zwycięskich: w West-Fnd-lfotelu, 
skąd około trzesie z rana wróci do dornu. Pani 
Sieame udała się do symalni, a po chwili kapitan 
psłyszał okrzyk, wpadł do poknju i zastał żonę 
unierająeą. Na tesletce jej znaleziono tihke cyan- 
kali, 

„Amtostu, pocałuj mnie poraz ostatni!" — za- 
wołała, wijąc się w bólach, a gdy mąż pochwycił 
ją w ramiona, straciią przytomność i umarła zæ- 
nim zjawił się lekarz. 

Pani Vcćera Sieane była dla sweł nadzwy- 
czajnej piękności, oraz prawdziwie artystycznego 
smaku w siwych strojach jedna z majpopularniej- 
szych kobict w Londynie, a nadto budziła zainte- 
resowamie tajemniczościa swego pochodzenia, Ne 
wiedziano nic dokładnego. a'e całe otoczenie u- 
ważało ją ma księżniczkę obcego rodu, a imię Ve- 
cera, oraz newre niedyskretne pogłoski pozwe'ary 
się domyślać, że byfa córką tragicznie zmarłego 
arcyksięcia austryackiego Rudoifa. 

Alma Vecera Steane m'ała lat 29 i byla do- 


istawę, wnissioną przez 


pragniene Śmierci tak silne Że stało słę u niej! 
„idee fixe“, Już poprzednio raz — przed powtór- 
nem zamążpójścierm — popełniła zamach samo- 
bójczy skutkiem zawiedzionej miłości. Opowie- 
działa też mężowi swernu, że ojciec } matka jeji 
zginęli śmercią samobójczą | że często słyszy, iż 
matka wota ją do siebie. Na podstawie tych in- 
formacyi, oraz zeznań kilkku osób z otoczenia, le- 
karz wydaj oświadczen e, że p. Smame zabiła się 
w napadzie chwiłowego obłędu. | 


* Wyeliminowarnie marki niemiec. 
z Poznańskiego. 
Lwów, 26. listopada, 


(Sp.) Seim przyjął na ostatniem posiedzeniu u- 
rząd za pośrednictwem 
ministra b. dzielnicy pruskiej, o obowiązującej na 
terenie b. dzielnicy pruskiej wauucie. * 

Ustawa ta ma na celu wedle iniencyi prawo- 
dawcy zapobiedz spekułacyi, jaka się daje za- 


riero od kilku miesięcy żoną kaptana Steane. po- |uważyć w b. dzielnicy pruskiej skutkiem obiegu 


przednio zaś żyła, przez kilka ląt w hardzo n'c- 
szczęślrwem małżeństwie z pewnym Amerokamej| 
nem, a rozłączenie z dzieckłem. leórc miała z 
piorwszezo malżeństwa, brio dla niej powedzn 


dwu nominalnie równych. a kursem Znacznie Się 
różniących walut. Obok marki niem'eckiej wpro- | 
wadzono rozporządzeniam komisaryatu Naczelnej, 
Rady Ludowej z il. tbwśetnia br. markę polską na: 


R. 4298. 


terenie b. dziełełcy pruskiej W cirwtii gdy msta- 
wa ta weszła w Życie t.j. w kwistoiu br. ows 
marai polskiej nie różni sę znacznie od karsi 
menki niemieckiej, tak, iż prawaxiuwca nie prze- 
widział wówczas możliwych komstkwemcyi »bte- 
gu na tym Samym terenie i w tym Samym czasie 
dwu ośriiennyeh walut. Z czasem atoli okazalo się 
amaczme diszytg marki polskiej wobec niemieckiej, 
co dało pochop do spełbulacyi I do zaistnienia sze- 
regu sporów na temat, w jakiej walucie pretensye 
mają być smacone. 

Uchwalona w Sejmie ustawa pragnie zapo- 
biedz zarówno możliwym sporom, jak i spekula- 
cyi. Czyni zaś to w ten sposób, iż ogłasza markę 
polską jako jedyny Środek piatniczy dia b, dzieł- 
nicy Pruskiel. Konsekwencyą prawną tego jest, 
iż wsZzeikte zobowiązania pieniężne mają być wy- 
konane w mankach polskich. Ustawa tę komsek- 
wencyę przyjmuje, idzie atoli dalej. Podczas gdy 
powszechnie przyjętą jest zasada, iż zobowiązanie 
płatne w walucie obiegowej danzgo kraju, a upie- 
wające na inną monetę, ma być spłacone po 390- 
wiązującym w dniu płatności kursie momety, na 
którą zobowiazanie opiewa, ustawa wbrew ag'u 
marki niemieckiej głosi, iż przy wyłkonaniu zobo- 
wiązań w markach niemieok'ch należy płacić 
markami polskiomi po kursie nominainym, a za:en 
za 100 marek niemieckich, 100 marek polskich, nie 
zaś wedle kursu, który dziś np. w cedule Centrali 
dewiz wyraża się: 100 marek niemieckich = 
135 do 138 markom polskim. 

Spekulacyi zapobiega wspomniana ustawa w 
tem sposób, iż zabrania transakcyi w markach nie- 
mieckich. 

Ustawa ta w brzmieniu obecnzm wywołać 
musi poważne zastrzeżenia. Nie można usunąć roz- 
porządzeniem istniejącej różnicy kursowej, stwier- 
dzonej zreszta oficyalnie bo pprzez Centralę de- 
wiz. A nie usuwając tej różnicy, wyrządza się iii- 
czem niewzasadnioną szkodę tym, którzy zawarł- 
szy transakcyę w markach niemieckich, przyjąć 
muszą dziś trmiej wartościowe marki polskie. Nie 
chodzi nam oczywiście o marki niemieckie, lecz o 
ich posiadaczy, wzgl. wierzycieli, którymi prze- 
cież moga być i są niejednokrotnie Polacy. 

Przekonano się już powszechnie o wartości u- 
staw i rozporządzeń, chiących iść naprzekór ist- 
niejęcym iaktom i tendencyom w dziedzinie %0- 
spodarczej. Omawiana ustawa należy do rzędu ic- 
go rodzaju prób ustawodawczych, skazanych 7 
gór% na niepowodzenie 


b 


Nr 495 
[e 


| RAUKA I WYCHOWANEG i 


Lekcyl poszukuje akademix. Zgłoszenia u dozorcy domu, 
uł. Jabłonowskich 32. 247 


PESŁDY I PRACZ 


Polak łat 32, zdemobilizowany obecnie, a maturą  zdol- 
ny, energiczny, władający językami poleskim, niemie- 
ckim, rosyjs«:'m, z praktycznemi wiadomościami han- 
dl wemi, przyjmie odpowiednią posadę tu lub na pro- 
w ncyi. Oferty z grzeczności przyjmuje: Sklep Kesalo- 
ra' Kopernika 30, Lwó v. 2405 

Pomecnik 'rugocryjny, z dłagoletnią praktyka p>czu- 
kuje posady: Leom Hausmann, Sambor, ul. Foddomi- 
nikańska. 18705 


KUPNEC, SPRZEGAŻ, ZAMIANA 


Koń silny, 165 cim, do sprz.dania. Wiadomość: Wali 
ciecha 8. 245 


Fortepian dobry krzyżowy, zaras do sprzedama ulica 
Kętrzyńskiego |. 34 (dawniej Szeptyckich 76) R. p., 
drzwi nr. 5, oylądać można od 3—5. 2451 


Antyczny garnitur salionowy, :4 sztuk za S0,60U kor. do 
aprzedana. Pickarssa 40, parter ma lewo. 245 


Kupuję PANNA : perfum płacą dobre ceny. Drogue- 
rya Mra leska Sładowskiego. 18058 


kupuje i płaci 
1925 


Meble używane i wnzelkia inne przedmioty 
majwyżstn ceny „Duroteum*, Sapiehy 34. 


związek polskich kupców 
WY ŻZYWWCU 

kupuje tak wagonowo jak również w mniejszych ilościach 

wszelkie nosi na zboża, komczyny owoce sirączkowe, 


tatarkę, proso, kukurudzę, jarzynę, towary kolonialne oraz 
nawozy sztuczne i prosi © nadsyłanie ofert. 15743 


Sprzedam płeszcz mąki zimowy mało używańy z przed- 
wojennej imasteryi, jedwabny krepon różowy fular ró- 
Żowy na suknie balowe, łyżwy mniejsze i większe, ka- 
Beto z narzędziami chirurgicznemi, M'emczvnowaka, pl. 

. Akad micki 3. 2494 


Płoszcz wojskowy podbity futrem, z futrzanym kołnie- 
rzem, sprzedam. Tarnows iego 80, parter na prawo. 
między 10 a 12 i 3 a 4 godz. 2488 


ki KMIESZKAKIĄ, LOKAŁA, serf 


Joden lub dwa pokoje umeblowane, alektryka, gaz, la- 
Rienka z u-ługą zaraz da oduajęcia. Wisdomosć Sy- 
kstuaks 61a | p. 2454 


E ç soma | 


Instytat le.arnko-konm<tycz.y, laczy waielkie churoby 
skórne twarzy, usuwa ołaktrycznością brodawki, włosy, 
"RA piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 

elektryczny odmładzający cerą, leczenie chorób wło- 
gów i farbowanie. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiago |, 
róg Sinwziewicza. 2014 


Nasza przyszłość od Waszego poparcia zależy. Kapelu- 
g: damskie i męzkie wa wszystkich gatunkach w ca- 
ach fairycsnych tylka w l. zrujowej fabryce kape- 


luszy slomkawych i filcowych Rudolfa Neuwe ta, Ba- kB 


lonowa 3. Własny gmach tabryczny. Przystanek tram- 
wajs H. G. 2457 


RUA 7 Wi ELRIM ma ubrania męskie, kostynmy EPEE | 
i WYBORZE 


Zamówienia i wpłaty na kiszoną kapustę przyjmuje G. 4f] 


4|podwyższenia kapitału akcyjnego, oraz zmian sta- 


„RAZETA wan- — BROK 


a 


ir. kd um Raiski Grocholski 


Ita i płaszcze damskie i dziecinne. 3 
PODSZEWKI pod palta i ubrania poleca hWÓR, NIIGWSKIFqo 7 (tanrzeciw Katedry). ss 
f ` m K 7 n 


9; TREFF - x ra mang Atr 
z ar E ez, + „ły PTY: Z” 4. za. 6 * > 


Ziegler, fabryka kiszonej kapusty we Lwowie, al. Fa- 
nieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 PLS 


NAGZWYCZAJNE 


Walne Zgromadzenie 


akcysnaryuszów 


a lojiskiego Ziemskiego Baka Aredylowego ii 
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie 
odbędzie się > 
w sobote dnia 27-go grudnia 1919 r. |; 
o godz. 3-taj popołudniu. 

w lokalu Banka przy ul. Trzeciego Maja 5. 

NA PORZĄDKU OBRAD: TZ : 
Wnioski Rady Zawiadowczej w zz S a NENA 


MALI WEUIE 


Przemysłowcam p` ezukujacym webaz § 
zmnicjszonoj preduscył orsx drekysnmy 
węzia I ropy ta 


tanig sita POPYLOWĄ 


polecamy długookresową dzierżawę położo- 
nych w różnych s'ronach kraju sił wodnych 
o różnej mocy, dających się we większości wy- 
4 padków przenieść elektrycznie da r-lejac po- 
łożenych przy torze kolejowym 


cray tl a moenga PARCIA 


Spólka x opr. odp. 
18534 S 


LWAW, ubie Freńry h B. 


ZAKŁAÐ DENTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego I (róg ul. Słenkiewieta), wykonuje 
mostki, koronki, zgby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dniu. — 


2015 


—— m0 


tutu Banku. 
| zh nike = ESEJ 


P. T. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w pe» 
wyższem Nadzwyczajnem Wa'nem Zgromadzeniu, winni 
złożyć awa akcye, w:aa % ka,onami bieżącymi najpóźniej 
do dnia 13, grudnia 1919 r. 


we Lwowie w Kasie Baniu, 
w Kranowie I Lubinie w Oddz. Banku. 


We Lwowie, dnia 25. listopada 1919, 
RADA ZAWIADOWCZA 
Gal Ziemskiego Banku kredytowego 


Fow. _Mcyjn, we Lwawie. 


Pacyentów przyjezdnych załatwia sią b. szybko. 


LOŃIKCTYKII BENMIGNE 
FOLIE KOHIA 


K-LEJOWE, o wymiarach 23/24/14 cm., 
długości 260 m, w większych ilościac 
kupuje i 


Spółka drzewna firm: 


p zB udul” 
| „Towarzysiwa odbudowy” 


Spółka z ogr. por. 2491 
we Lwowie, ul. Akademicka 23 


MA NĄ SKŁADZIE 


AOSTRO-DAINLER Axe. w. Kalna 


Główne Biuro Sprzedaży: 
KRARÓW,Św.GERTRUDY?2 


= AOD DANE = | 
de > Só X A w 


Sr. 8 


Ka 


ZFEZTITE 


UJGORCCIWA Gwiaudio 


DLA DZIECI: 


am 


Tiy 
m| 


BLA STARSZYCH: 


L. RYDEL: „Betleem Polskie“ K 48— 
A. WOLAŃSKI: „Wojna polsko- f 
rosyjska 1792 r.* Kampania Ko- 
ronna > 3.10 ao Ey 


MAŁA BIBLIOTECZKA: 


BAUDELAIRE: „Drobne poczye 
prozą“. . ` . 
BIEDER: „Daszyce f 5 
ORZESZKOWA: „Mysli“ ae 
JEDRYCZ, ka pieśń" poezye 
PIENIĄŻEK. „Z dawnych lat" no- 
wele 
TETMAJER K. „tasta“ poezye. 
„W noce letnie“ nowela . 
WOYCZYŃSKI : „Poezye” 
ZBIERZCHOWSKI: „Impresye*. 
ŻUŁAWSKI: „Pokłosie“ poezye , 
„Z domu niewoli" poezye. 


— 


12— 
= 192: — 
Wszystkie wyżej przytoczone wydawnictwa 
są OZCORRIOA OPrEMWRE, I z wyjątkiem 
„Małej Biblistecz'i* wszystio artystycze 

nia Mustrowane. 18575 


Ceny podane są wraz z dodatsiem i przesylką. 


KAlĘGOOA D. c. FAŻGUŁGNIA 


KRARÓW — RYNEK 1.17. 


zę 


y 


CK KIKK | 


= A 


im a WIIGAGAA 


Maz awan tygodnik U 
w. db 2, majbardzicj rozpows eche 
none pismo ma Litwie I Białorusi, 
posiada najdokładniejsze informasęe o życiu wsi 
i miasteczek w Wileńszczyźnie. 
Służy sprewie budzenia życia narodowego 
na kresa.h, jako organ „Straży kresowej“, 


„ZzdZKMIA WILEŃSKA* 


comieszcza stale bezpłatny dodatek p. t. 


„POTZERAK ABlniczy" 


organ centralin. Związku čten Roniczreh‘ 
w vih HT aia 18704 


Prenumerata iw rtalna wynosi: S$ rubiì 
(marek), miesięczna % rubla (marx'). 


dres Redakcyi i Administracyi: WILNO, 


Lt. u | Jorsks 25 


ZAS Oaar 


odnowić przedpłatę |! 


- Misiem „Spólły €tcylnej wydowntczej”, 


Draiuua Śrókj $rerskiej „Fraw” w Pabe A 


— = 


Ba ae d : r LWÓW, HAZIMIERZOWSHA L. 4. 2450 X 
Bajki Pana Jowi Iskiego . . . K 14— AE i 
; JADWIGA Z ŁOBZOWA: „Moja a S ay czanych firm zagranicz: yga wyrablających Ę 
| książka” K 3-80 ||| RE f oa i ; 
| ii RYDEL: „Madejowe łoże” w | EEA ga Ei 7 : SBEGOCACH W ESBADWZ, 
BE oo JEŻ KAŻDY GF MUSI ESP] REP i 3 
DA SDR „Pan Twardowski" .- K Ip |ŻE TUTKI | MIGUŁKI CYGARETOWE jeg] jj GAGA. GWE spazyzine 


Kre. 4238 


„GAZETA WIECZOSNAĄ% 
_ z5-'ch dań 


dag oi MONA Maryana basosk/ega p. Miyati 9, | R 


poleca Codziennie koncert od godz. 7'30 do 11. Po teatrze gorą a kuchnia. 2382 
Mili g 


li iE EZ 


drogueryom Ít. p. poleca aparaty inhalacyjne, 
„Sigmunta' , ssawki, szlauchy de 
iryga orów 


Skład fabryczny S. FEDERA, 
pony ul. akse 157, 


OR SEM 


ww wie Kim 
wyborze 


BATERYE ELEKTRYCZNE 


co”ziennie świeży transport — poleca hurtownie 


MICHAŁ HACKEL, 


* 


Dom eksporto- 
wo - hanalowv 


e zasięB: a; na FEEF kt ku : „id | 


poszukuje pierxs'orzędnych i finansowo sil- JĄ 
nych zastępców w większych mi. stach. i 
| Oferty z podaniem dokładnych danych osobistych, $ 
referencyi, stojących do d,spozycyi urządzeń jak 
lokal, garaże itd. składać pod: „Koncern automo- 
bilswy 48“, do Biura Ogłoszeń Tow. Akc. „RE» 
i R POLSKA“, nc p 10. 13747 


Dia c az TA je ecit 
ssawki i pypki z prawdziwej gumy poleca 


Skład fabryczny S. FEDERA, 


Lw w, ul. Sykstuska |. 7. 2461 


18422 EF 


E „OLALI i 


palca 


w każdej ilości 


BIGŁ zamówi 
RLEPKI 


debawe oraz kloce dębowe, 
w każdej ilości w całowago: IQ 
nowych partysch zakupi D>m 
Handlowy VIKTORIA“, |$ 
Kraxów, ulica Długa |. 48. | BR 

Teł. 2136 18628 | MB 


Szaszkiewicza 1. 


usuwa sz bko 
Świer ZU, ; rat GERE a 
MAŚĆ z KOGITKSEM 
Apteki A GĄSECKIEGO w |£% 
Warszawie. Nie niszczy i nie || 
plami bisiizny, ma miły za- 
ach Da nabycia w „Sy ae 
i składach aptecznych. Hur | 45 
townie W. Go MUSZYŃSKI >% 
Przemyśl. 2455 | p 


Mają.ek G70 msrzów kj 
głęboki czar neziem; gorzela ia 
860 hekt. przy gośońcu 11 km. 
od miasta powiatowego i sta- 
cyi kołejowej, budynki czę- 
śriowo zniszczone do sprze 
dania po 3.500 K za morg 


można utrzymać ruch fabryki i nadal bez ograniczenia przez 


ekoro mizacyg rollów parawych 


według etemu „WURMAS. 
Odwdedziry inżynierskie i kosztorysy bezpłatnie. 


Ma miyalerskie BRACI WURM 


(Inż. L. SCHERLAG). 18744 
LWÓW, ul. Sapiehy 45. 


Wiadomość: Sokołowska — 
Lwów, Murarska 43, II. p. 
2492 


misi zo "M [krę Fimedtyp 


egiasza, 
że w pewiecie Pińczowskim wakuje jeszcze 


nilka posad 
idtzyciel Szkół nowszarh. 


2466 


ciernicy — Oferty pod 


" do biora ort. Prflcza, Kzściuszk 2. 743 


Lwów, ul. Sykstuska |. 7. 


Zgłoszenia należy skierować pod adresem Rady Szkol- Bi 
nej Okręgu Pińczowskiego w Pińczowie z dołą- P 
czeniem uwierzytelnionych odpisów świadectw. — Wy- é 
magae ukamezerie seminaryum nauczycielsk ego, lub | 
conajmniej 6-ciu klas szkoły Średniej polsk ej. 


GARE o mają 
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Do p'erwszorz, kawiarni przyjmę wspólnika 


FA 


(katoli ah 
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